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Ogólny sîrcîk koîe’arzy?
Dzisiaj wyDuchł streik kolejarzy w obwodzie 

Jyrekcyl magdeburskiej. Strejkuiąci chcą wy­
wrzeć nacisk na toczące się obecnie obrady taryfo­
we w Berlinie. Niektóre kola oceniają ruch koleja­
rzy bardzo poważnie.

W skrawie gręplowanie waluty.
Na wiadomość, że nowy minister skarbu Grab­

ski zamierza drogą rozporządzenia uregulować spra­
wę walutową, udała się deputaoya posłów galicyj­
skich i poznańskich do p. Skulskiego, aby mu wy- 
łuszczyć, żc srę bezwarunkowo net ten plan nie go- 
dzią, tylko żą ają. ażeby plan unifikacyi waluty był 
przedłożony Sejmowi.

Premier Skulski zgodził się na to życzen.e, 
rrzvezem zapewnił, że nie dopuści w rządzie do ża­
dne; uchwały, któraby by.a zwróconą przeciw inte­
resom Małopolski,-oraz zapewnił ją o swej życzh 
wo.ści dla Małopolski.

X!c mM w Warsr.wis?
W a r s z a w a. Przewodniczący kcmisyl ro- ' 

*bót publicznych, k$. Chrzani iwski, wystosował do 
ministra robót publicznych pismo 2 zapytanym, czy 
prawdziwą jest pogłoska, jakoby Rosyar.ie, zamie­
szkali w Warszawie, za pośrednictwem p. Sazono- 
(u v yjedraii w poselstwie angielsku»«. inferwen- 
cyę u rządu polskiego, aby zaniechano rozbiórki 
dzwonnicy cerkiewnej na placu Saskim.

Zśiews wyroki śmierci za naszycia wo^skewe.
Warszawa. W tutejszym sądzie wojski wym 

zapadły or.cgdai 3 wyroki śmierci na szeregowców 
strfcźy kolejowej, którzy oskarżeni byli o. kradzież 
opon automobilowych razem na cenę 775 franków. 
Skazani zostali na śmierć przez rozstrzelanie: £d- 
Vard Grabowski, Władysław Suchocki i Ignacy Cie­
sielski. Obrońca z urzędu podał do naczelnika pań­
stwa prośbę o ułaskawienie.

iyù — czy nie iyî?
Kraków. »Głos Narodu« donosi, że z miaro 

dajnej stí ony otrzymał informacye o przybywają­
cym Jo Folski jako szef francuskiej rr.isyi wojsko­
wej, jenerale Mcrdacq. Podług tychże jenerał ten 
nic jest żydem; całą służbę aż do stopnia generała 
odbył w kawaleryi, a rodzina jego chrześclańska ze 
strony ojca 1 matki od szsregu pokoleń mieszka na 
ziemi francuskiej.

kłaniam iyô^sey.“

W gmachu gminy żydowskiej we Lwowie cd 
pył się zjazd żydów, właścicieli ziemskich i dzier­
żawców dóbr większych. Zjazd postanowił zorga­
nizować »Związek ziemian żydów«. Do związku 
wstąpiło kilkaset członków.

fitwa. £cfwa a Ja ska.
W i I n a Według wiadomości z Kowna, prasa 

litewska donosi, że rokowania Litwinów z wojskową 
delegacyą łotewską trwają w dalszym ciągu. Za­
decydowano zawrzeć konweneye wojskowo-polity­
czną dla obrony wzajemnej przed Niemcami i bolsze­
wikami. W sprawie powiatu Huksz.ańsklego uchwa 
łono pozostawić obeenv stan rzeczy. Delegaci li­
tewscy żądali, by rząd łotewski nie zawierał bez- 
zgedy Litwinów ż ’ :ej umowy politycznej z Polską.

»ken przccivrkca>icy «y v îàicyî.
Depesza Biuîa Reutera zawiadamia, *e eytna 

Cyn w Turcy 1 kształtuje się w niepokojący sposób. 
Rząd stoi po największej części pod wpływem na- 
cycnallstów. Autorytet jego jest coraz mniejszy. 
W s7czcgóftości rośnie ruch anty: ngielski u zacho- 
e.il .j A :aioiii. KoUicyi sta.e się coraz trudniej prze­
prowadzić kontrole nad armio turecka.

Szczęść Bože
na Mowy r<ok

przesyłamy wszystkim naszym Szanownym 
abonentom, korespondentom, czytelnikom 
i przyjaciołom.

ftroesyslośd Jícmsíi©
ra Curjtvm ŚlT.:n.

Do zwyczajów ludowych na Górnym Śląsku należą 
obrządH noworoczne, ogólnie przyjęte od lat dawnych, 
a pr^edewszystkiem kolędy, wszystkie narody staroży­
tne, które regulowały swoją rachubę czasu według ro­
ku iłonecznego, obchodziły z okazyi zmiany’/oku kil­
kudniową uroczystość raoosną jjo-w.ęconą swym bo­
gom. Słowianie obchodzili tak zwane „gody” dla u- 
świetnienia ich boga światła „S went owi .a”. U ludu 
naszego „gody” znaczą czas od Bożego Narodzenia 
do Trzech Króli, i są pożegnaniem starego i powita­
niem nowego roku.

W okresie gód przypada Nowy Rok czyli śwęto 
„kolady”, uroczystość sięgającą czasów starożytnych 
Rzymian, którzy pierwszy dzień każdego miesiąca na­
zywali c a i e n d a e. Stąd i początek roku czyi* Nowy 
Rok roz-itniaro go pod t;m wyrazem; wszedł on w 
starą francuszczyznę, upowszechnił się w Polsce i na 
Rusi, gdzie w czasie święta „kolady” posyłano sobie 
wzajemne upominki zwar.e „kolędami”. Nadto najroz- 
mai :s: ym zabawom i powinszowaniom nie było ^ońca-

U chrześcian w pierwszych wieicach obchodzono 
Nowy Rok czyli święto „kolady” bez jakiegobądź świa­
towego blientru, Biesiady noworoczne, tańce, maszka- 
rady i za -awy były sur -wo zaka7an->, szeregó me priez 
synćdy w pią.em . ósi/era stulzdu. Także ojcowie Ko­
ścioła, jak Św. Chryzostom, św. Ambroży, św. Augu­
styn i inni zwalczali swawolę, jaką dokazywano w 
święto „kolady”. Siarochr. * śuanskie zakazy tańców 
i hucznych zabaw w dzień noworoczny przypomni 
nam „czas zakazany” sięgający aż do uroczystości św. 
Trzech Króli, który nam katolikom zabrania urządza­
nia hucznych wes 'ł, łińsów, maszkarad, zabaw itp. 
Mimo surowego żaka-u kos iielnego utrzymały się nie­
stety w wielu okolicach, także na naszym Górnym Ślą­
sku, szczątki zabobonnych obrządków, szczegółu o w 
wigilią nowcrcczną, Zamiast Bogu, służy ludność — 
przeważnie miejska — złemu, hulając noc całą, trwo­
niąc gn^sz ze szkodą duszy i ciała.

Chcąc uniemożliwić choć w części hulanki w nocy 
noworocznej, odbywają się prawie we wszystirch ko­
ściołach górnośląskich w dzień starego roku nabożeń­
stwa dziękczynne. Jakkclw ek Kościół św. takich na­
bożeństw nie przepsuje, to jednak są pożyteczne i po­
żądane już dla tego, aby Panu Bogu podziękować za 
dobroazięjstwa starego, roku i pomodlić się o szczęście 
i błogosławieństwo Boskie na rok nowy. Podczas na- 
bożei stv a w dzień s.arego roku składa duchowieństwo 
krótkie sprawozdanie z c ynnoścj kościelnej w całej pa 
raf iii.

Powii szowcnla i podarki przypominające nam da­
wne święto , kolady” nie zostały wprawdzie zakazane, 
atoli przybrały pod wpływem kości'ła u rozmaitych 
narodów cechę wyraźnie* religijną. Z reguły winszuj 
sobie przyjaciele przy zmianie roku wiele szczęścia i 
błogosławię stwa oraz długiego życia Szczególnie u 
nas na Górnym Slącka, tam gd.ie mieszka ludność 
polska, styszeć można poważne życzenia rrworoczne, 
przybrane w formę poescz*ią. Na dowód niech postu 
ży następujący pr y kład:

Przypominam sobie, że dzieckiem będąc, przebu­
dziwszy się w wc csny poranek noworoczny, natych­
miast biegłem z rałods em rocLe^ftwen do pokoju ro­
dziców, a stanąwszy w środku izby, wypowiedziałem 
talde powinszowanie:

Winszuję Wam zdrowia, szczęścia, 
Błocosławieńotwa swiettvr

Od Pana Boga wszechmogącego —
Na ten nowy rok;
Ale nietylko na ten,
Lecz na dalsze czasy,
Abyście żyli w mniejszych grzechach*
A większych radościach. .

Wypadło mnie lub młodszemu rodzens.wu iść do 
sąsiada lub którego z krewnych, natenczas postarzane 
wszędzie to samo powinszcwaijie. W niektórych przy­
padkach mianowicie tam, gdzie było młode małżeństwo, 
dodawano do powyższego powinszowania odrębne ży 
c.znle, jak np.:

W każdym kątku po dzieciątku,
A na pośredku miech pieniędzy.

W porównaniu do prostych a jednak poważnydi 
pols.iicii powinszowań jest niemieckie „Prost Neujahr” 
jakąś mięszaniną aiemiecko-łacińską o treści czczej i ni­
kłej, gdyż N:zmcy wyrażają w tych słowach tylko ży­
czenia zdrowia.

Gdy po raiasty ch rozpanoszył się w wielkiej mierze 
brzydl zwyczaj bawienia się przy kieliszku i tańcach, 
widzimy po wsiach obchód uroczystości noworocznej 
poważnie pojęty. Dla wieśniaków jest Nowy Rok świę 
iem pTważnem. Szczególnie gospodarz obchodzi dzień 
noworoczny skromnie, bez hałasu i radości. Nie może 
się bow'em spodziewać pocarków; natomiast sam musi 
sporząazic rachunki roczne, przygotować myto dla cze- 
ladki, zapłacić procenty od hipotek, dzierżawy, podatki 
itp. Pozí tem w niejednym przyp.nku nieurodzaj ze­
szłoroczny, powOdź, pożar lub nieszczęście sprawiają 
mu niejeden kłopot i niedostatek Ostatecznie trocka 
z powodt braku dobrej czeladld jest tak_ wielka, żi 
ustępują jej wszelkie żądania na plon drugi

W rzecz ywictości rolnikowi gomoślrskierru niczego 
pozazdrościć me można. Według starego zwyczaju o- 
puścił go paro' ek już w d; ień św. S czepana. Było 
mu to wolno, gdyż. służ'oę wvpowiîàzial, a nadto przy­
słowie góinotląsLir powiada:

Na święty Szczepan —
Każdy sobie pan.

faś dziewki zmienirją służbę w dniu ? stycznia. 
Już rano w dzień odejścia zapowiada gospodyni dzie­
wce: Obiad możesz jeszcze jeść wspólnie z nami, nato­
miast wieczerzę poemiasz sobie gdzieindziej. Przy 
odejśc>u, jako też przy przybyciu służących są w zwy­
czaju symooliczne obrzędy i przypowieści, jak ujno- 
wai ie pieca, podawanie poszczególnych Przyborów go­
spodarczych lub j»traw, pokropienie swxtxqną wodą 
itd. Przeważnie odbywa się zmiana służby w sposób 
poważny, a nieraz nawet bolesny.

W tak poważnej chwili powinny być pocieszające 
i dorads tyce Słowa dobrego przyjaciela prawdziwem 
dobrodzie/.rwem Takim pr:yjadi tem jest kapłan, któ* 
ry w okresie noworocznym przychodzi z kolędą. Wpra­
wdzie w wielu parabach Górnego Śląska zni esiono ko­
lędę ze względi na ciężkie stosunki obecnych czasów. 
Atoli tam, gdzie chodzenie po kolędzie dotąd istmejt 
op'.atrzedz można, że md nasz nie może się pogodzie 
z myślą, żeby duszpai erz jego nie imał przestąpić prt> 
gów domu -ego.

Już ogłas. anie kclęćy z ambony wywołuje radość 
w śród pobożnych parafian. To też gcapos1’* zabierają 
się rączo do wyczyszczenia domu i podwórza, aby 
godnie pr-yjąć „ojca duchownego”. Stoły i inne sprzę­
ty domowe nakrywa się czvstemi na. ryciami, nadto 
ust°wia się na stół krzyż i świece. Dziadom udziela 
się najKronien, żeby się grzecznie zac c wy*vały a nad­
to pr esłuchują ich rodzice paden.s i nauk. katechiz­
mowej, żeby na zapytania księdza odpowiadać umiały.

Głos dzwonka oznajmia przybycie księdza z oto 
cueniem Domownicy gremaazą się w izbie, a głowj 
domu wychodzi na przyjęcie miłego gośria. Kapłai 
klęka przy stole i cfmawia przepisane modlitwy, w 
kiórycli życoy wszystkim ozczęśda, błogosławieństwa, 
wesoło ri, owocnej miłośd i stałego zdrowia. Następ­
nie pokrapia obecnych święconą wodą i podaje każde­
mu z nich Krzyż oo pccałowan.a. W clilszyni ciągu 
wyp.tuie sie karłan gj^pouarza ckanu o Dowodzenie.



zdrowie, wvshichnje dzieci pacierza i katechizmu, a 
ostatecznie napomina do dalszej nauki i posłuszeństwa 
dla rodziców. W nagrodę za pilność rozdziela kaplan 
obrazeczki z stosownymi wierszykami.

W czasie modlitw i rozmowy kapłana wypisuje or­
ganista liib kościelny na drzwiach początkowe litery 
św. Trzech Króli, mianowicie w bieżącym reku C + 
M + B + 1920, podczas gdy ministranci nucą nasze 
serdeczne i proste pieśni godne. W takim porządku 
odbvwa się kolęda w każdej wsi do parafii należącej. 
Kapłan życzy w każdej chacie Nowego Roku, wgląda 
w pożycie rodziny i w porządek domowy. To też ko­
lęda może przy dobrem zrozumieniu na relicijno-oby- 
czajowe życie ludu uszlachetniająco cddzir'vwac.

Fr. G.

Przeďeaie valnt earofeisktch.
Europa ■ przeżywa obecnie powszechne przesilenie 

walutowe. Objęło ono więc nietylko państwa, które w 
upokorzeń'u przyjąć musiały i podpisać sie pod wa- 
runhmi pokoju, podyktowanymi im w Paryżu, alt i 
państwa, któmn zwycięstwo powinno byłoby pizynieóć 
rozlrwit gospodarczy i dobrobyt. Oczywiście, naJKriiej 
korzystnie notowane są na giełdach europejskich ruble 
i korony. Za te ostatnie płacono ostatnio w Zurychu 
4,65 centymów. Zanotowano również spadek korony 
czeskiej i marki niemieckiej.

Be>prśrednią przyczyną spadku walut austryackiej 
i niemieckiej w chwili obeerej jest nrędzy innemi wy­
sokie opodatkowanie majątków, które spowodowało 
odpływ not i paoieruw wartościowych za granicę. Nie 
ulega wątpliwości, iż nadmiar walut ausiryackiej i nie­
mieckiej na íynkach obcych musiał spowodować spadek 
ich kursu, dalsze ich zdewartościowanie.

Siła kurnia korony i marki na rynkach zagranicznych 
zredukowana jest obecnie prawie do zera, a wobec tego
0 jakimś normalnym handlu przywojowowy wozowym, 
opartym na kredycie w chwili obecnej mowy być nie 
może. Nader wielka obfitość not już w ostatnim okre­
sie trwania wojny dc-szła do znacznych rozmiarów, o- 
becnie zaś grozi po prostu ruiną zarówno gospodar­
stwu narodowemu Niemiec, jak i Austryi. W roku bie­
żącym puszczono w obieg w Niemczech marek za 7 
miliardów, w krajach zaś byłej monarchii austro-węgier- 
skiej 16 miliardów koron, obieg zaś w tych, państwach 
gospodarczych jest przeszło 20 razy szybszy, niż przed 
wojną. Do deprecyacyi walut przyczynia się również 
nieudolnie prowadzona obecnie gt spodarka, rozrzut­
ność państw, nieliczenie się z możiiwością deficytów
1 krachów gospodarczych. Deficyty państwowe po­
większają się co miesiąc, wydatki rosną, o pokrycie 
zaś tych wydatków nikt się nie troszczy.

Tendencya zniżkowa znamionuje nietylko "ałuty 
państw zwyciężonych, ale i państw zwycięskich. Waluta 
francuska mimo przyłączenia nowych bogatych tere­
nów przemysłowych i otrzymania od zwyciężonych 
Niemiec miliardowych wypłat ulega coraz większej de­
precyacyi. 1 co najważniejsza, w kraju tym trzeba by­
ło wypuścić prawie za miliard irankcw ncw1 noty, 
które przecież o świetności rynku piemęż: ego Erancyi 
nie świadczę.

Również i waluta włoska ulega coraz większej de­
precyacyi. W Zurychu np. za 100 mów dma 14. gru­
dnia płacono 44,75 franków szwajcarskich, za franki 
zaś francuskie, których wartość przed wojną równała 
sie wartości lir, płacono 58. W obydwu tycn krajach kurs

walut u’ega shk zniżce Włochy, które w chwili oOc- 
cnej uginają się pod ciężarem długów, ratują się prxd 
klęską finansową, zaciągaiąc pcívczki w Stanach Zje­
dnoczonych. Ale co będzie, jeśli Stany Zjednoczone 
pożyczek Włochom udzielać nadal nie zechcą?

w Anglii, gdzie przemysł w czasie wojny znacznie 
się rorwinął, waluta również zaczęła ujawniać tenden- 
cyę zniżkową. Bank nf England podwyższył przed kil­
ku dniami stopę dyskontową z sześciu procent nasiedm, 
pragnąc w ten sposób przyjść z pomocą walucie, któ­
rej icurs na giełdzie nowo orskiej uległ zniżce.

W chwili obecnej disagio między dolarem a hinte n 
stcrlingćw wynosi 15 prerent. Dawniej przywrócono- 
by al pari priez odpływ złota i w ten sposcb disagio 
zostałoby usunięte. Obecnie Bank of "England złota po­
zbyć się nie chce, mając nadzieję, iż takiż cel osięgnie 
przez podrożenie pieniądza. Wobec jednak tej okolicz­
ności, iż w Anglii znajduje się w obiegu not na sumę 
420 milionów funtów sterlingów, skuteczność wspom­
nianego zarządzenia jest wątpliwa,

Wogóle cała gospodarka finansowa Anglii wiele po­
zostawia do życzenia i niedobory wyoszą dziennie 
prawie milion funtów, dług państwowy osięgnie wkrót­
ce ósmy miliard, zależność finansowa od Stanóav Zfe- 
dnocrenych staje się coraz bardziej oczywista.

Jakież zalecane jest lekarstwo na to europejskie 
przesileń1'1 walutowe, jak naradzić możliwości coraz 
więksnej deprecyacyi walut? Otóż powszeennie wska- 
zu e się na potrzet ; ,wzm cienia wydajności pracy, na 
potrzebę zwiększenia produkcyi i ży ,vszej wymiany wza­
jemnej tcwarów Wszędzie, na święcie odczuwać się 
daje brak te warów, nadmiar posiadają nieliczne bardzo 
kraje. Nigdy jeszcze nie było tak świetnej konjunktury 
dla wywozu, jak w chwili obecnej. DUdego też pań­
stwa, pragnące zapobiedz dewaluacyi swej monety, 
wszelkiemi siłami starają się wzmódz produk- 
cyę i podnieść wyda-jność pracy, w tern 
widząc jedyną drogę, do sanacyi wa­
luty prowadzącą. W gronie tych państw, tej 
zdrowej polityce hołdujących, znaleźć się winna rów­
nież i Rzeczpospolita Polska.

Leon P ącrewsT i.
I----------------------

Lod de, czy zwlerrętn?
W poniedziałek ubiegły rozpoczął się w Berlinie 

proces pr. eciw nadporucznikowi Hillerowi, oskarżo­
nemu o poniewieranie swych podwładnych Oskarże­
nie zarzuca Millerowi, że podczas zimowej Kampanii, 
w Karpatach kazał szeregowca Heknharta przywiązać 
do dr :ewa, bił go pe twarzy i kepał nogami, a w koń­
cu kazał go wrzucić do wilgotnej jaskini ziemnej 
Żołnierz Helmhart umarł wskutek tego sponiewiera­
nia. Świadek dowodowy, woźny biurowy Perlin ze- 
zrał, że stał na straży przed jaskinią, w której zam­
knięto Heto harta; że prawie już konający błagał Hełm- 
hart o trochę wody do picia i że on, Berlin, przyło­
żył mu do ust śniegu trochę. Nazajutrz rano wyraził 
się oskarżony, że ,to bydlę tjlko udaje, jeżeli jeszcze 
•nie zdechł, to kopnąć go nogą.” I rzeczywiście oskar­
żony kopnął umierającego nogą w twarz. Kiedy jeden 
z sędziów zapytał świadka, dla czego zaraz m‘e do­
niósł o tern władzy, ten cdpc wiedział: Panie radco, 
na to się wówcza: nikt me odważył!
W obawie He^acatyswn Buwarri.

Z Berlina donoszą do „Matina”: Wielkie zdziwie­
nie wywołała w prasie berlińikiej nagła decyzya rzą-

] du prusHego wniesienia do sejmu orojcitu p*aw/« o 
j utworzeniu Niemiec zup Śnie jednolitých, co rówra się 

zdegradowaniu wszystkich państw, składających ř.hera- 
cy do rędu zwykłych prowincji.

Tego nagłego zrzec :e lia się przez Pruey preroga­
tyw państwa, tak zazdrośnie przez to panstv o strze­
żonych dotychczas, nie można inaczej wytłcmaczyć, 
jak tylko obawą przez skutkami wizyty karderza au- 
siryaddego, Rennera, w Paryżu.

Oświadczenie Rernera, że Aushya nie zamierza 
bynajmniej przyłączyć się do Niemiec, tudzież okoli­
czność, że Renner był przyjęty w mieszkaniu pryyya- 
tnem przez prezesa ministrów francuskich, Cłemen- 
ceau’a, wywołały gniew w Berfinie i obawę, że Ba- 
warya pójdzie za przykładani Austryi, co znów mcże 
wywołać konfederacyę państw pohrdniowo-niemłeckich.

Wobec takiej możliwości prezes ministrów pruskich, 
Hirsch, uznał zą stesewne wystąpić z projektem po- 
mienionym.

Z całego
— Polska się zbroi. Do belgijskiej „In­

formation” donoszą z Warszawy, że polskie minister­
stwo wojny powołało pod broń 3 roczn“ klasy rezer­
wistów i 9 klas oficerów rezerwowych. Rząd polski 
bowiem nakazał wzmocnienie srraży grar ložných od 
Rosyi i od Niemiec.

— Nadporucznik Hiller oskarżony o po­
niewieranie podwładnych żołnierzy, o czem na innem 
miejscu piszemy, skazany został na 7 tygodni aresztu 
fertecznego za dwa przewinienia lżejsze Co do wy­
padku głównego, w którym wskutek spemewierauia 
nastąpiła śm'erć, uznał go sąd idewinnvm (!).

— Niepowodzenie pożyczki niemie 
ckiej Z Beriina donoszą do „Matma”, że gdy nie 
męskie pożyczki wojenne przynosiły średnio 10 do 11 
miliardów marek, piei’a'sze pożyczka pokojowa Nie 
mieć przyniosła tylko 3 900000000 marek, co naWet 
„Germania”, organ Erzborgera, 'wraża za niepowo­
dzenie zupełne.

— Odbudowa Alzacy i Lotaryngii 
pocłcpuje, według doniesień ze Etrassburga, bardzo 
szybko. W Lotaryngii już v/ezvstkie grania uprawne 
doprowadzono do należytego stanu, w Alzacyi i ta­
kiej że pracy już dokonano.

— Związki francuskie przeciw ro­
botnikom niemieckim. Pewno francuskie ga­
zety ogłaszają list sekretarza francuskich związków 
źawodtwych Ghauvira, który oświadcza, że Frańcya 
'nie potrrebuje chwdowo robotników zagranicznych ďo 
odbudowy zniszczonych wojną terenów. Na wiosnę, 
gdy okaże się potrzeba snrowadzenia rc betnlfjow, 
zv.rócą się związki francuskie wprost do robotników, 
pols’dch.

— Serbia domaga się wydania prze 
Śladowców. Telegrafem Companie donosi z Lu­
biany: Jak podają z Belgradu, rząd jugosłowiański 
przygotował liste obejmi« ącą 6000 ausťryackjch i wę- 
giens1 ich oficerów, których wyóarja będ- ie się Serbia 
domagać. Na liście znajduje się między innemi hr. 
Berchlold, mrrszałek polny Kovacz, wojskowy guber­
nator w Belgradzie hr. Rheden, generałowie Fetorek 
i Frank.

MICHAŁ SVNOR/D7KI
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Przeor Kordecki sam do głębi wzruszony, potra­
fił jednak* zdobyć się na względny spokój, chociaż oczy 
jego landy się też od łez, a fałdy na czele zdradzały 
frasunek niezwykły. Po odśpiewaniu pieśni, juz ró­
wnowagę duchową odzyskał, zwrócił się do Ojców 
z twaa ą pogodną i łagodnie ich krzepił*

— Czołem biję przed afektem, jaki ala Panienki 
okazujecie, raduje mnie wielce, iz trzćdce tak głębo­
kich adoratorów Maryi przewodzę, mimo to powia­
dam wam: mi irkuj îtie strapienie wasze, ofiarowawszy 
je woli Najwyższego Pana ! Mocy ducha, hartu woli, 
a przedewszyetkiem w»ary żarliwej, nieograniczonej, 
najgorętszej, oto, czego wymagam, oto, w co uzbroić 
się winniście, w~bec czasu pioby, jctory sie zbliża. 
Cokolwiek wypadnie, bądźmy jako owi święci mło- 
ázňnkowie, w piec gorejący wrzuceni, jak oui wśród 
płjmieni nie jurzestawaii cl.walic Tana, tak i my w 
dniu próby v ytrwałość i wiarę ol ażmy !

Ucichły łkania i żale, Ojcowie, z kemem podda­
nym się woli przełożonego, wizerunek cudowny z oł- 
tana zdjęli i do podróży przygotowali, inny na jrgo 
miejsce, łudząco do oryginału podobny, wsławiając. 
Potem na własnych barkach wynieśli ten klejnot reli­
kwii jasnogórskich z kościoła i na wozie, w c wórkę 
rósł i, sil ach bułanków zaprzężonym, umieścili, ra- 
zem z resztą kot toyeności klasztornych. Owe dwie 
skrzynie ukryte były pomiędzy mpeełwera worów ze 
zbożem, warzywem, .wocami i innemi legui, . «mi

które rzekomo przeor jasnogórski krewniakom swo m, 
na Śląsku zamieszkałym, posyłał. Na worach uEado- 
wił się O. Romuald, powozić miał sławetny Jacek 
Brzuchański, dostatni mieszczanin ze Starej Gzęst xdio- 
wy, organista przy kościele św. Barbary, trocha także 
malarz j kawał wierszoklety.

Znaną był postacią ów sławny Jacek, roerńko w 
Częstochowie, ale szeroko naokół. Lat sześćdziesięciu 
wieku doczekał się w zdrowiu czerstwem, rzeJtości 
takiej, że niejednego, znacznie młodszego, mógł w da­
nymi razie przeskoczyć, a przytem < «taczała go wido­
cznie i łaska Boża, i życzliwość ludzi, bo wiodło n u 
się we wszystkiem: szanowali go i ptważali sąsiedzi 
dalecy i bhscy, a nawet brada szlachta miała wzglę­
dy dla niego, wyróżniając z ponrędzy innych łykdkv. 
Względy owe zjednał sobie nie dostatkiem, ale poczd- 
wością i zasłujami dla klasztoru. Organistą był z 
dziada-pradziada — ważny ten urząd kościelny bowiem 
w jego rodzinie z ojca na syna przechodził r..eod- 
mienrio. Powiadano, że Brzuchai scy zjawili stę w 
Częstochowie je Inecześnle z O. Pauli ïami i tak się z 
nimi zżyli, że niepodobna było sobie wyobrazić ko 
śdeła jasnogórskiego bez któregokolwiek z Btnzuchań- 
skids przy organach.

Trza dodać, że nie należeli do organistow-irzemw- 
ślmków. Traktowali swój zawód poważnie, z zami­
łowaniem, z przejędem nawet. Coś artystycznego było 
w idi naturze. Jacek, naprzyUad, po za organami, 
na których grał z przedziwną sprav mości ą, znał się 
doskonale na wszystkich mamal instrumemach dętych 
i rżniętych. Obok tego wielce łatwo mu przychodziło 
koncypov.’i-é mdodye z wdasnej głowy, wcale udiitne. 
Równie łatwo i z upodobaniem koncypownł pieini re­
ligijne, zwłaszcza kolendy, oraz dyalrgi dla żak 
trocha udeszne i trocha tkliwe, czerpiąc do nich treść 
z Pisma świytego i żywohw Wybrańców Pańskich. 
Gdy go pcc -otł-Ł chvtnie pisał rymowane ouacye, we­

selne, kufigowe, pogrzebc iwe toasty, epitafi — sło­
wem starożytne panny z Hettcomi na zawołanie mu 
służyły. . ^

Arkana kunsztu malarskiego przeniknął wcale do, 
kładnie, aie tylko rzeczy lehgijne malował. Wiele ko- 
ści oł tw wiejskich obrazami przyozdób#, w uiejounym 
klasztorze znajdowały się na śdanadi lub sklepi ;nLich 
korytarza, refektarza, zalrrystyi łub defiiHarza tlz;eł? 
jego ręki. Z osooliwem upo-j-c baniem zwracał się do. 
tematów, grozą jwzejmuyąAteh: do męczarni, zadawa­
nych świętym Vy2 nav'com przez pogan, do ka: pię- 
kielnych i t. p. jego Śmierć, malowana na chorą­
gwiach pcgrzehowydi, w postać k( śdctrupa z koeę 
w ręce, gro/ę wywoE-wała śród malrmklch.

Posiadał tedy Jack zdołneśa i meżeby się eoe 
rozwinęły, gdyby sie znalazł śród warunków sprzyja­
jących; aïoli warunków tych brakło. Samouczkiem >ył 
i pozostał, a jako taki, zaprzepaścił w sebie iskrę Bo- 
żx Bez wskazówek, tez wykształcer.ia, wystrz.f.u ona 
płomieniem, rergor/cć nie mogła. Niecniej ednak 
wśród swoich za pełnego talentów uchodź ł śłtwa je­
go rozbrzmiewała na cały poiwiat. Cnlubft się z hege, 
mřle słuchał pochwał dla siebie, chodaż rarozu ma­
łym nie meżna go było nazwać. Do sławy wszech- 

wtatowej nie miał pretenzyi, wj starczała mu z jsledz- 
ka, powij towa i to, że na chwałę Bożą zdoH-śd Łpo- 
žvť<jwywal.

Klasztorowi oddany był całą duszą- Przy orga­
nach u święiej Barbary spędzi! lat czterdzieści. Na ja­
sną Có*rę, gazie grywał j^o rodzić, nie kwapił się. 
Po śmietrd ojcu, synu sv'ego tam umiesr J, sam pozo- 
ftając na sitarem miejsca, do którego się przyw*ązai 
nierozerwalnie i tylko w wyją^^ydi r«Eack syoowi, 
pomarł lub zastępował go w zi hî i*i. Prs j 
statkiem fortualci pr/yspari a? wciąż, a pcczcňvo ci-.;,
• sercem mił< óć i o^aicune' Judzi cc-raz wipkazy seb** 
zjednywał Ebâui wjcpoookpztI



— D’Annunzio czuje ,.Bosnie” powo­
łanie. Londvňska „Thses” pisze, że d’Arnvanzia 
wszyscy nieomal opuścili . Najwierniejsi jego przyja­
ciele nakłaniaj? go, aby opuścił Rjekę, lecz on ogła­
sza, że 3óg powcfeł go, aby wyswobodził niüylLo 
Rjekę, ale także Ifland/ę, Eg’pł, Indye i Arabię. _ Po- 
icbno rada gminna Rjeki dawno dała d’Anmmziemu 
do zrozumienia, że go się pozbyć pragnie, lecz on na 
to nie zważa.

— Projekt konstytucyi dla Irian i y i. 
-żyli t. zw. Hamernie, jaki rząd zamierza przedłożyć 
Irbie, nie znajduje ł fski w oczach Irlandczyków. Ko­
respondent „Mornirgpcst” z Dui lina pisze, Jbt rojali- 
ści irlandzcy projektu takiego nie pożądali, nacyoua- 
liści go ośmieszają a synieiniśd całkiem go wyśmie­
waj?. Prasa irlandzka wyraża się o projekci i naogół 
nieprzychylnie.

— En ver Pasz3 został królem Kur- 
dystanu. już dawno umu — dodaje do tej wia­
domości „Echo de Faris” — Eiwer Pasza zniknął, jak 
się zdawało, z horyzontu politycznego, jednak jego 
wpływy w Anatolii rosły z dnia na dzień. Jest ca 
dusz? stronnictwa nacyt nalictycznego. kt^ego przy- 
wćdc? oficyalnym jest Mustafa Kemal. Najeży więc 
oczekiwać nowej fali ruchu narodowego, ogarniające­
go wschodnie wilajety Azyi Mniejszej.

— Mandatu nad A rm en i a Słany Zjedno­
czone nie przyjmą. Bvfy dyktator' aproyvLacyjny Hcx> 
ver w swem sprawozdaniu o położeniu w Europie 
wspomniał też1 o rozległych phr tacyaci bawełny w’ 
Mezopotamii, o bogatych kopalniach miedzi w Syrji 
i o terenach naftowych u wybrzeży morza Czarnego 
i porównał te kraje z nędzną Armenią, nad Mór? man­
da* ofiarowano Stanom Zjednoczonym, podczas gdy 
mandatv nad boga terni krajami Fiancya i P nglia roz­
dzieli^ między siebie. Zatem Stany Zjednoczone za 
mandat nad Arme ii? zapewne podziękuj?.

'• ii’iczç te raz cižaa
pap.sywać gazetę naszą na nowy kwartał, tak na 
poczcie jak i u pp. aguilów. Kto zatem zaniedbał 
dotąd obowiązku odnowienia przedpłaty na Die- 
żące ćwiererocze niech rie zwleka długo, lecz r; - 
tychmiast idzie na pocztę lub do agenta naszego i 
zapłaci tam abonament. Kto zaś przedpłatę odno- 

*wił, niech nie zapomina o licznych rodakach i ro­
daczkach naszych, którzy dotąd żadnej gazety pol­
skiej nie czytają. Niech każdy z czytelników na­
szych dołoży wszelkich starań, aby nam przynaj­
mniej

robeno afonenta zjeóini.
Kto się przyczyn’0 do szerzenia oświaty, ten wy­
świadcza dobre przysługi sprawie polskiej, gdyż 
im więcej c; ytclnictwo polskie się rozwinie, tom 
łatwiejszą będzie w przyszłości prasa na niwie na­
rodowej. Szczególnie na Górnym Śląsku, który 
przeżywa chwile przełomowa, potrzeba nam wy­
trawnych pracowników*, ludzi dojrzałych i świa­
tłych. Takim pracownikiem może zostać każdy 
czytelnik gazet polskich. Zatem kto się chce orzy- 
slużyć dobrej sprawie, niechaj

abi'RU’e i cHa naszą gazeię!
J£a ;40%»y Sok.

EWANGELIA
u św. Łukasza rozdział II, wiersz 2Î.

A gdy się spełniło osra dni, iżby obrzezano Dzie­
ciątko: nazwano jest Imię Jego Jezus, które bvło na­
zwane od anioła pierwej, niślj się w żywocie poczęło.

NAUKA.
Stary rok się skończył, a nowy się zaczyna !
Skończył się stary rek z wszystkitm dobrem, co 

nam orzynićsł. ale i z wszvstxiem złem, co w sobie 
mieścił. Przyniósł nam stary rok niby koniec wojny, 
a dla naszego narodu wiele zmian na lepsze, miano­
wicie dla naszej rodzinnej krainy śląskiej nadzieję wy. 
dobycia się z starego jarzma — a;oli położenie lesz­
cze niepewne, a pozostały jeszcze nieszczęśliwe skutki 
strasznej wojny światowej.

Pamiętajmy zaś przedcwszystLem na dohrodzi, j- 
stwa, którycn od Najwyższego doznaliśmy, a zapomi­
najmy o dolegliwościach, które nas droczą — za pier­
wsze z szczerego serca dziękujmy a wtenczas drugie 
’aeniej przetrwamy.

Tak, dziękujmy za łaski i dobrodziejstwa w sta­
rym roku odebrane, a możemy się rowach łask w no­
wym roku spodziewać. Jeżeli niewdzięczność w ludz- 
l':ch stosunkach nazywamy słusznie „czarną” a wstręt 
do niej czujemy, to i niewdzięczne Ić wobec Bj~a jc t 
gi~£sznem uchybieniem; a dalszym łaskom tamę kła­
dzie. Bóg wymaga naszej wdzięczności, to wiemy wy­
raźnie z Pisma świętego.

Cziiamy bowiem, że gdv nasz Zbawiciel uzdrowił 
dziesiedu trędowatych, jeden z nich tylko się wrćdł, 
aby ucgu chwałę cxkl a --> był Simu vmmn. Lu­
dy Pan Jezus ooles.ne się zapytał. Azali nie było dzie­
łu uzdrowionych, a jeden się tylko wrócił, a^V Bo-

Wiâisœc! z iferłi i iWszp stron.
— Plflstąpn;’ Jiamer gazety naezej 

wyjäzie úopiero w piątek raito.

— Pcj oda okazuje sie bardzo zmienną w osta­
tni czasie. Odwilż, śnieg, mróz, wiatr ito. zmie­
niają się w krótkich odstępach czasu. W tych dniach 
zanotowano w naszych stronach mróz do 15 stopni. 
Największe mrozy w naszych okolicach przy paciają 
zwykle na pierwszą połowę stycznia.

Bytom. Bandyty,zm w* okolicy Bytomia 
wzrasta stałe. Mnożą się w ypadła bandytyzmu na 
dr xlze między Bytomiem a Łagiewnikami oraz na 
szosie Tarnogórskiej w stronie Miejskiej Dąbrowy. 
— W sofcutę wieczorem na szosie Tarnogórskiej 
bandyci napadli trzy osoby i obiabowali je, przy- 
czem jedną postrzelili. — Także kuratusa klasztoru 
Dobrego Pasterza napadnięto i obrabowano lego sa- 

1 mego wieczoru na tejże ulicy
— Do kary zapisała polieya kilim właścicieli 

lokalów pilblicznych za to, że pozwalali na gry ha­
zardowe u sit&ie. Zło to. iak się zdaje, bardzo tu 
jest rozpowszechnione. Zdarzyło się w tych dniach, 
że pewien nadgórnik przegrał w karty 3000 marek, 
w jeden wieczór.

Niera. Piekary. (Z parafii). Bardzo drogo­
cenny podarek gwiazdkowy sprawił nam mężom 
nasz Przewiel. ks. Proboszcz, bo urządził nam w ty­
godniu świątyczny.u rekolek-cye. Przez cały 
tydzień pracowało dwu 00- Misyonarzy jak najgor 
liwiej, głosząc nam nauki bardzo budujące. Były to 
dni prawdziwie zbawienne, bo znowu zawitał tu 
pokój Beży w sercach naszych. Do głębi wzruszyło 
serca nasze przy zakończeniu rekolekcyi, gdy O- Mi- 
syonarz polecał nas Najśw. Panience Maryi Piekar­
skiej, a myśmy jej głośno przyrzekli być jej vucr- 
nymi synami. Następnie w obecności naszego ks. 
Proboszcza odnowiHćmy śluby chrzestne, przyrze­
kając, że zawszę pozo: toniemy wiernymi kat dmami. 
Na pamiątkę tych rekolekcyi św. założył nrm nasz 
ks. Pn bcszcz stowarzyszenie ^Apostolstwa Męż­
czyzn; jost to czysto religijne stowarzyszenie oso­
bno dla mężczyzn. Więc jTodiam meżowie, dajmy 
się wszyscy zapisać do tego stowarzyszenia, bo nie­
ma tu żadnych trudnych obowiązków, tylko raz w 
miesiącu przystąpić ćo Spowiedzi i Komunii św., co 
jest potrzebne i pożyteczne, aby wytrwać w dobrem, 
w naszych postanowieniach. Zapisać się można ka­
żdego czasu w zakrystyi, albo r.a pierwszeir zebra­
niu, które będzie w niedzielę 11. stycznia na sali 
klasztornej (godzina będzie zapc wiedziana). Mło- 
•fcfcńcy także się mogą dać zapisać. Prezesostwo 
obejmie sam Przewiel. ks. Proboszcz, co nas mężów 
bardzp cieszj'. — Za wszystkie te prace i starania 
składamy naszemu Przewiel. ks. Proboszczowi oraz 
Czcigodnym OO. M’ssyonarzom i wszystkim innym 
kapłanom serdeczne »Bóg zapłać!«

Niemieckie Piekary. (Inwalidzi). W nie­
dzielę 4. stycznia o godz- 4 po południu jest na sali 
p. Tomasza Ludygi jebranie inwalidów* i wdów po 
górnikach i hutni kaca z Niem. Piekar, Szarleja i oko­
licy. Będ* tam ważne sprawy o podwyższeniu ren­
ty dla inwalidów, wdów* i sierót o 50 proc. In.

Liplny w Bytomshicm. Złodziej w» vi-nriç 
wybił la szj bę w oknie wysta-wnem pewnego zegar­
mistrza i zabrał niektóre towary znacznej wartości. 
Atoli udało się wnet złodzieja w Świętochłowicach 
wyśledzić i skradziony towar mu odebrać.

Hajduki w 3yt«mskiem. Nagrodę w sumie 
2000 marek wyznaczyła regeneya opolska za wy­
krycie bandytów, którzy dnia 6. grudnia wieczo­
rem tutaj na ul. Bismarka napadli na mieszkanie 
Fric dmanna, przyczem Fr. ciężko postrzelili.

Radzior.Łów w Tarnogórskian. (Ze Soko­
ła). W piątek 26. grudnia urządziło tutejsze Towa­
rzystwo gimu. »Sokół« zabawę z programem nader 
obfitym. Sala była napełniona po brzegi. C dogra­
no 2 sztuki; jcdr.ą religijno - obyczajową Bez ten ^ 
święty opłatek«, drugą palryotyczną »Za sztanda­
rem«. Obecni mieli wielkie zadowolenie, że pod- 
n.eśli się duchowo do wyżyn idealnlejszych. Chór 
męski i mięszany ucieszył nas odśpiewaniem kolęd 
i pieśni pod batutą wiceprezesa p. Mazura. Do 
podniesienia poziomu uroczystości przyczyniły się 
deklamacye z temperamentem wygłoszone przez 
nasze druhinie i nasze małe uczennice. Osiem dru- 
hin urządziło wolne ćwiczenia sierpami. Muzyka 
spisała się dzielnie swym narodowym programem.
\V przemówieniu druh prezes Gajdas zaznaczył, że 
po roku pracy w naszem gniezdzie vidać obfite 
owoce, tak, że społeczeństwo ma zaufanie do »So­
koła« jako ogniska kultury polskiej; naytmłnal też 
obecnych, aby rodzice posyłali młodzież do »So­
koła« ze zauianiem, »Sukćł« bowiem jest dobrą 
szKołą tężyzny i zdrowia dla muszego przyszłego 
pokolenia, przez którą każdy PoLak przechodzić po­
winien. R.

Biskupice w Zabrskiem. Trzech bandy­
tów uzbrojonych w darło się do mieszkania inw aái- 
da Ignacego Mrącza i zrabowali fGO marek pienię­
dzy oraz bielizny i ubrań za nkoio 3000 marek.

— Przytrzymano, pewnego woźnicę i pe-"* 
wnego młodego oby watela z Bytomia, którzy r/ieźK 
204 litrów spirtyusu, zadeklarowanego jako ocet. 
Spirytus zabrane.

Mahoszowy w Zabrskiem. (Z gminy). Na 
pierw szem pesiedzeniu nowej radJ gminnej, po prze­
mówieniu wójta p. Goili, zwrócił się przewodniczą­
cy frakcji polskiej p. Widera w języku niemieckim 
do radnych i do wójta, oświadczając, że radri pol- 
scy pragną prowadzić obrady wryłącznie po polsku. 
Polacy zgouzll; się jednak i na to, aby protokóły pi­
sano po polsku i po niemiecku; mają być tłóraa- 
czone na polski język przez przewodniczącego frak- 
cyi polskiej p. Widerę. — Do kemisyi żywnościo\vej 
są wy bi ani p. Franciszek Paw'las, kuoiec p Wato- 
cha, p Ferdynand Widera, p. Wolek Biela. — Tak­
że uchwalono zaromogi dla biednych; ubodizy, któ­
rzy pobierają wsparcia z gminy, maůi dostać za­
siłek na Nowy Rok — Dalej wybrano dwu sędziów 
po’ubov y ch, którzy są Polakami (pan Widera i pan 
Pvz:k) ; tak Polacy będą się sami w .naszej wiosce 
sądzili i godzili. — Nakomec stawił wniosek centro­
wiec pan Griger. ażeby gmina ofiarowała niemiec­
kiemu Towarzystwu św- Wincentego 6 funtów ma­
sła i 15 funtów cukru; Polacy nie mieli ochoty zgo­
dzić się na to, ale nareszcie większością głosów 
to lichw akrno: Ter a-z pono »Vmzemrvereiir« na Po­
laków wyzywa, że nie chcieli dać masła i cukru.

gu oddać chwałę, a to ^udzozuar-dc ? Stąd widzimy, 
że nie jest to rzecz? obojętną, jak niejeden płytki umysł 
sądzi, czy Bogu dziękujemy, albo czy tego zaniedba­
my. Bóg wprawdzie jest naszym najwyższym Paifc n, 

• ale zarazem najlepszym Ojcem, który pragnie wdzię­
cznego serca swych dziatek. Tak się wiec chwalebnv 
zwyczaj wyrobił, że się w wieczór św. Sylwestra od- 

' prawi a po kościołach uroczyste dziękczynne nabożeń- 
sbvo, na ktćrem sa świątynie przer ełnione, na które 
i tacy przychodź?, co zreszt?. kościół zdaleka omijają.

Atoli wdzięczność nie tylko ma sir skończyć na 
odśp cwaniu Te Djum hudairus, ale jeśli jest pra­
wdziwy, ma s>p w odpowiednich uczynkach pokazać. 
„Brac'szhowi:, nie miłujmy słowem, ale uczynkiem”, 
to słowo św. Jana o miłości Bożej powinniśmy też 
stosować do wdzi czności. To też właśnie teraz pora 
po temu, aby uczynić rachunek sumienia z starego ro­
ku a zdobyć się na dobre posia^owizma na nowy rok. 
Dokąd idziesz ? czy kroczysz praw? drogą ? alb» czy 
jesteś na roa stajnych drogach ? albo czy już zboczy­
łeś na fałszywą drogę? .

Minął stary rok 1910, i wszystko, co w nim prz& 
żyliśmy, jest jakby sen dla nas. Ltonął dr w w’ecznö- 
ści, jak rzeka swe fa*e wysyła do morza; a tak mija 
rok no roku, az raz j*d«u rok b«d«ie ostatnim a wie­
czność stę dla nas zacznie. Tak, zmieniłem i zniko- 
num jest -wszystko, co tu na ziemi jest, oto mu 1, ktjj 
r; nam zmiana roku nasuwa Prawda, powie im 
jeuen, stare to i oklepane rzeczy — ale jeżdi kiedykol­
wiek, to właśnie teraz murimy słuszność przyznać 
Mędrcowi starozákonnému, kiedy mówi: Marność nad 
marnościami, a wszystko jest ma mość. Sta/e to i okle­
pane r ęczy. — ale znewu i zrevt* mam' ig nrzejać 
t? wz tsh myś! i ‘ ,ur-m> t ‘.ołegcj . e
ta i o.dtj-a:rzeczy — ale naąnirao tego ludzie p.> 
społide na A>e sic zwazaia pad wyz. zy nozioji sh.

nie pcdnc3zą, ale jakoy się topią w tych marnościach, 
stąd skarga Pisma św : Spustoszeniem spustoszona 
jest ziemia,. ponieważ nie ma nikogo, coby w sercu 
rozważał.

Tak, marność nad marnościami, szczęścia prawdzi­
wego ■ doskonałego cne ram nie przy rosząc Szczę­
ścia jednak pragniemy, piagnieiny go też oa nowego 
roku, a to pragnienie szczęścia jest nam tak wrodzo- 
nem, że nie możemy inaczej, że musimy go pragnąć. 
Sam Fćg nam do serca to pragnienie szczęścia wło­
żył. atoli nie szukajm'- ro tam, gdzie go znaleść nie 
zdołamy. Tu na ziemi nieba nie masz i nie bedzie go 
nigdy !

Właśnie Nowy Rok iejt ch+awą hożego Narodae- 
nB-t Przvstąpmy więc znów do żłóbka betleemskk «o. 
O dziwy nad dziwmmi ! Stajerka, to pałac, k:5ra Mą­
drość Poska wybrała dla narodzenia króla wiecznej 
chwały1 , Zamiast bogactw a, wryhrał nasz Zbawiciel 
dla siebie ubóstwo; zamiast czci i honorów opuszcze­
nie i poniżenie ostateczne; zamiast rozkoszy — ťer 
pienia już od naród-enia. Gdyby b- adwo, sława ; 
rrïkc-ff-e stanowiły p’°v.dziwc sfezp' e, byłby i Chr- 
dus Pan je dla siebie wybrał, a tak przj’.'j «;m 
naucza, abyśmy trojaką pożądliwość, ktćra '.,’edług 
św. Jana w śwmcie panuje, t. j. pożac*!iwość ciała, 
jłOżntM.wość ócz i pychę żywrda, w sobie zv;ycięży!'. 
lam jest światłość świata, mó vi o sobieCbn: us Pan 

'tfi ś-.v Irć już i i ' ’ ■' ~o ' im idzie
nul ay świata u vwąć, jakbyśmy go nie użyv uli. 

jak się wyraża sw. Apcstół, t. j. używać rzeczy świa­
towych, o ile nam są potrzebne i uż-,1eczre, o ik nas 
od Boga i od wiecznego szrzrścia nie odwodzą. T.?- 
k e kazanie nain ' le D-i. cii ▼ -węj a-- bo­
ry, r ;.i Uli ra -v • r.t;:r > : d ttl
k„twa Lciwiitjío a sjvav. ł, , w&yai*
jone Uilzie wam -Z* ^



Ale niech się uspokoi, bo wlaSrio Polacy to uchwa­
lili, a jeżeli sie wahali z początku, to mieli óo tego 
powody. Przyjaciel.

Gliwice. (Zaginą! kufer). Bo tata pa*”a 
G. wychodzi zamąż. Zakupiono dla niej w Berlinie 
wyprawę, zapakowano w kufer mocny, i aby to 
czasem nie zaginęło na kolei, wysłano kufer osob­
nym automobilem z Berlina do Gliwic. Ale m.rao 
tej całej ostrożności, w okolicy Onola kufer z drogą 
zawrrtcścią znikł bez śladu. Szkoda wyrosi dale­
ko ponad 50 000 marek. Wysłano potem cztery Inne 
automcbile, żeby szukać 1 gonić zagiń'cnego kufra, 
ale dotąd niema sku'ku pożądanego. — Takie to hl* 
storye azisiaj kufrom przydarzyć się mogą! Sto­
sunki sfają sie coraz to memożliwsze.

— Postradał życie przy pracy we war­
sztatach kolejowych robotnik Kijas.

Suszec w Pszczjńskiem. (Koresponden- 
cya). W drugie święto odbyło się na sali p. So 
Iorza posiedzenie członków filii Z. Z. P. Znany nam 
pan P. z jemu właściwą swadą w treściwych i zwię­
złych słowach wygłosił bardzo pouczający wykład. 
Odbyło się wszystko w dobrym porząoku, prócz 
tego, że ku wielkiemu zgorszeniu słuchaczy wy­
prawiała jakaś zgraja bezmyślnych swe org.e w 
przybocznej izbie gościnnej, przeszkadzając przez 
to zebraniu. — Mamy tu jeszcze wielu gnuśnych i 
ospałych, którzy mysią, że to już tam wszystko 
jakoś będzie. Mylą się oni i &z’:<>dzą sotie i innymi 
Dzisiaj wszyscy powinni dokładać rąk do wspólne­
go « dzieła dla dobra wszystkich. Inaczej może być 
złe. — Nie brak nam także kilku ruchliwych rpa- 
mienek'i, które to biednym gwardzistom Noskego 
w każdy możliwy sposób okazują swe czułe serca, 
bądź to przez odwiedzanie ich, bąaz też przez za­
pychanie ich długich żołąuków słoniną itp. rzecza­
mi, których wśród biedaków tutejszych paruje tak 
wielki brak. Rodzice, czy wam tak mało na sercu 
loży dobro waszych dzieci? Czy sobie nie wyo­
brażacie lekkomyślności ich postępowania? Niech 
wasze dzieci sobit wezmą lepiej jaką dobrą książkę 
łub polską gazetę w rękę, to im to na korzyść wyj­
dzie. oo u nas jeszcze brak bardzo oświaty. J. z W. j

Woszczyce w Pszczyńskiem. Nowe Towa- I 
rzys'wo śpiewu »Gwiazda wolności« w pa- I 
rafii Woszczyckiej oorosi, że w niedzielę dnia 4-go ł

stycznia r. 1920 s Błędzie się p lerwsza lefccya Sple 
wu, 1 to o godz. 2 w Qardawlcacj w'lokalu 
p. Dziwokiego a o goJz. 6 w Zgc ilu w lokalu pana 
KempkL O Łkany udział członków i lubown. ców 
pięknego śpiewu urtasza się. »W.

Ryt alk. Dwa konie sicradzlono znowu 
»grenzs ďiutzowi« z oddziału Has .ego. Niema śladu 
złodziei.

Wodzisław. (Zastrzelona). Pewna ko­
bieta z obwodu przemysłowego usiłowała przemy­
cić trochę spirytusu poprzez granicę w okolicy Bo- 
gunvna. Została zauważona przez poste runek 
»grenzschu'zu« i gdy na zawołanie nie stanęła, tyl­
ko chciała uciec, poste: anek strzelił i zranił ją cię­
żko. Odstawiono ją tu do lazaretu, gdzie unaria.

Raciborska Kcźnia (Nieszczęście na 
kolei). W poniedziałek 29. grudnia wieczorem 
rozerwał się pociąg towarowy, złożony z próżnych 
wagonów a jadący z Dziergowic w stronę Racibor­
skiej Kuźni. Część przedn a pociągu z lokomoty wą 
przyjechała tu na stacyę, gdy kilka urwanj ch wa­
gonów pozostało na tórze kolejowym. Krótko po­
tem pociąg drugi, jadący od Kędzierzyna, w ciemno­
ści wjechał z całą siłą na owe wragony stojące na 
torze. Zderzenie było fatalne. Sześć wagonów zo­
stało zdi u Lgota tych, lokomotywa i wagon za n'ą 
ciężko uszkodzone, kierownik lokomotywy Denat z 
Raciborza zabity, palacz Gruszka z Raciborze lekko 
zraniony. Do północy usuwano gruzy, zanim tór 
oczyszczono i pociągi znowu jezdzić mógly.

Koźle. Wefabryce celldozy »Polny młyn,« 
pomocn k maszynisty Paweł Muszkiet został przy 
prací' pochwycony przez maszynę papierową i na 
miejscu zabity.

Miejsce przy Sławięcicach w Kozlclskiem. 
Bandyci uzbrojeni w targnęli do mieszkania byłe­
go wóha p. Franciszka Warzechy, wymusili więk­
szą sumę pieniędzy i zrabowali wiele wartościowej 
żywności.

Zawadzkie w Strzelecklem. (Korespon- 
d e n c y a). W pierw’sze święto Bożego Nai odzenia 
pod ;zas Sumy Śpiewało Kolko śpiewackie »Lutnia« 
bardzo pięknie Jak tutaj kościół stoi, to tak pię­
knego śpiewu ieszcześmy nie mieli, Za to serdecz­
nie dziękujemy Wiel. księdzu Proboszczowi oraz 
i członkom Kółka, szczególnie też p. dyrygentowi

za tak piękne neuezems naszej młodzieży. - Bar- 
dzoby to było dobrze, żeby nasi młodzieńcy i dziew­
czyny liczniej do tego Kółka wstrjpowali, a nit ćj 
germa.isk'ch ktntopów i hupsztyków uczęszczali, 
bo tam nic przyzwoitego nie widzą. Zi miast wie­
czorami po drogach się wałęsać i buczeć mech le* 
přej idzie wszystka młodzież na lekcye śpiewu.

SPRAWY TOWARZYSTW, ZFFPAMA IM.
Bytom- „Kasyno” ma posir Izmie dnia 3. stycznia o 

godz. iy2 v ieczóireńi w „Ulu”. Koiędc jest w święto Trzech 
Króli o godz. 3 w ecroi * n, Wstęp dla członków i ich rodzin 
wolny za okazani :m książki członkostwa. B dzie vieïkie 
urozmaić En e.

Bytom. Zebranie kolędowe Tow. Polek na Bjtcm- 
Rozbat»’ odbędzie się w sobotę, 3. -tyczu-a o godz. 7 na cu- 
żej sali w „Ulu”. O liczny udzi. 1< członko , z r »dżinami 
uorasza się. Przy w .stepie jako letitým acya służy kwitiryus? 
dla c lonkóv. golcie wprowadzeni przez członków imle wi- 
dzian

N i e m. Piekary. Dla Tow. śpiewu „Halka” będzie 
nabożeństwo na IOJwaryi rano o 1 jl 1 w dzień Nowego Ro­
ku. Kolędę w ten« ,.m dzień o gedz. 6 wiecz. Gc.'cie nvną 
wstęp wolny.

Łagiewniki. Tow. Polek ma zebranie w piątek 2go 
rlycznia o godz. 5 u p. âtacia.

Lag iwniki. Tow. śpiewu , Mon.uszko” ma zebra­
nie we czwariek 1. stycznia o godz. 6 po południu.

Li piny Polyzcne Towarzystwa polskie iw Józei;, 
M*u „PoJsmia” i ßimn. „Sokół” maję w Nowy Rok wsofi!- 
n-i '«wia^dkę wieczorem o godz. 6 na sali pani An-rei (Hütten 
gasthaus).

Król. Huta. Zebranie wydziału wszystkich filii Z. 2 
P. i Nar. Str. Rob. jest wt czwartrk 1. stycznia o grdz. 2 
w Banici Ludowym (ul. Girndta). Obecne« mężów zaufania 
konieczna.

Świętochłowic«:. Tow. Polek urządza gwiazdkę 
dU dzieci w gobelę 3. sJyczn;a o godz. 5 wieczorem u p. 
Pawia ia. Dzieci, które murzyły się deki -macyi, niech sie 
zgłoszą do p. Madlowei.

Chorzów. TT Nowy Rok urządza Rada Ludowa Ob­
chód qwiazikcwy. Czystj dochód na dobroczynny cel prze- 
zna--°oy. Otwarcie kasy o godz. 4 po południu. Początek o 
8°“- 5- Na zakończenie licytacva choinki.

D ą b. Filia metalowców Żjedn. 7aw. Polskiego ma w 
Nowy R~k w «okolní walne zebranie po południu o goda. 3^.

v a t c r i c e. Lekcya Tow. śpiewu „O a-wo’ï les» w 
piąlek 2. stj-cznia o godz. 8 wieczorem w hołdu Res den? 
(ul. J’na).
* Jsryszów w Strzeleckiem. W Nowy Rc*t ma Kóiko 
Oświatowe o srodz. 4 po południu walne zebranie.

N-kładem i czcionkami ..Katolika”, spółki wydawnirztj z ogr. 
odp. w B-tomui. — Red’Hor odpowiedzialny (w zastępstwie): 

Sianisł-w Sztykov’ski w Bytomiu.
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, UON1SK0 DOMOM K" podawió będzie 
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